Cena 6 neal. 


Nr. 638. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięczni. 2 ker., kwartalnie 6 ker., 

z» edneszenie do domu depłaca się 
30 hal. miesięcznie. 


Na prowiacyi miesięcznie z dwara- 
zown, przesyłką 8 kor. 30 h., z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 780 h. 


Kwartalnie «z dwurazową przesyłką 

Y kor. 80 h., z jednerazewą przesyłką 

8 kar. W państwie niemieekiem kwar- 

talnie 10 Ker, w innych państwach 

kwarialsic 12 kor. Źmiąna adresu 
49 hałerzy. 


Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy. 


Kraków, Czwartek 2. Grudnia :915. 


Rok XXHI 


a 


S NARODU 


Wychodzi trzy razy dziennie. 


DGLOSZENIA  (isseraty) 


Listy pieniężne, przekazy na presu- 
merate i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głesu Na- 
rodu“, Prenumeratę eprócz upo- 
ważnionych ageneyi przyjmuje każdy 
urząd -pocztewy w obrębie. monarchi 
iw państwie niemieckiem. -Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłaeie pocztowej. Rękopisów 
redakcya Rie zwrąca. 


ADRES RED: Ul. św. Tomasza 1. 35: 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
adroinistrącyi i drukarni Nr 3544. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu“ Kraków. 


przyjmuje Admiatsmacya „Głosu Narodu”; whea św. Fomasza L. 35; — Odnic;sca za wiersz Grobnem piamom (petit) 20 haiersy skład tabearyezny, liczbowy, vd wiersza 90 hai. Nadesłane po 60 hal ed wiersza. — Nekrolegi i t. d. 30 hal. 


od wieinsza. — Kemunikaty prywatne pe kweniee: 1 ker. ed wiersza. —- Załącaniki do „Głosu Nasodu* (paoepek*v, cyrkuiurze, ogłoszenia itp.) przyjaawjo się 2a cenę ? kèr. vd 100 egz. dia zamiejseowych, po 1 kor. od 100 egz. twa miejseowych prenumeratorów. Za 
miejsrewc egloszenia przyjmaje w Wiesia Kaaeea i Vogt, M. J ukss; H. Sohałęk; Æ Bram; l. Mosse, M. Fricd! A. Joessei w Besłinie F. E. Coe; w Ludaposzeie J. Leopold Eduard Praun. 


Biuletyn niemiecki. 


Wielka główna kwatera ogłasza: 


Berlin, dnia 2. erudnia 1915. 


Rosyjski teren wojenny. 


Położenie niezmienione. 


Posuwające się przed armią gen. Bothmera 


Przedstawienie w rosyjskim komunikacie z|Słabe rosyjskie oddziały zostały przez straże 
dnia 29. listopada o walkach koło Iłukszty i Ka- | przednie odparte. 


zimirska jest czystym wymysłem. 


Zachodni teren wojenny, 


ei Prócz walk artyieryi i 


darzenia. 
Na północny zachód od St. Quentin dostał się 


minowych w rozmai-|w nasze ręce dwupłatowiec z dwoma angielski- 
tych miejscach frontu żadne szczególniejsze wy- | mi oficerami, który spadł wskutek uszkodzenia 


motoru. 


Bałkański teren wojenny. 


Na zachód od rzeki Lim obsadzono Bołljanie, 
Plewlje i Jabuka. 
Na południowy zachód od Mitrowicy wzięto 


4000 Serbów do niewoli i zabrano dwa działa. 


Naczelne kierownictwo armii. | 


e SE | d 
Zmiany -w. ministerstwie 
Dzisiejsza .„N. Fr. Presse“ podaje rzekome 
powody zmian przeprowadzonych ostatnio w 
składzie gabinetu austryackiego i pisze: 

Stosunek ministra skarbu br. Engla do wybit- 
nych i wypróbowanych szefów sekcyjnych mi- 
nisterstwa finausów nie był nigdy przyjaciel- 
skim, wskutekstego zaszły w urzędzie takie zmia- 
ny, które maslały oddziaływać szkodliwie na 
osobiste porozumiewanie się ministrą ze swoimi 
doradcami przy ważnych pracach -wojennych. 
Do tego przyłączyły się trudności w stosunku 
do posłów galicyjskich, którzy życzyli sobie ry- 
chłejszego załatwienia swych żądań z tytułu od- 
szkodowan wojennych oraz przekazania odpo- 
wiednich środków na odbudowę zburzonych bu- 
dynków na uprawę pól i odnowę stanu bydła, 
Podniesiono dalej, że trudności przy rozwiąza- 
niu kwestyi żywnościowej zwiększyły się, po- 
nieważ środków pieniężnych nie było na czas do 
dyspozycyi. 

Kwestya zaopatrzenia ludności w żywność, 
traktowana teraz administracyjnie, opiera się 
także o ministerstwo rolnictwa. Tam nie zaszła 
zmiana osób. Minister Z en k e r pozostaje w u- 
rzędzie, ustępuje zaś minister spraw wewnętrz- 
nych Heinold i odchodzi jako namiestnik do 
Berna. Pozwolił on był narzucić sobe te nadzwy- 
czaj trudne problemy, które obchodzą minister- 
stwo handlu i ministerstwo rolnictwa, oraz, Q 
ile chodzi o ważne surowce, ministerstwo robót 
publicznych. 

Ministerhandlu br. 5chusternigdynie czuł 
wygód na swem stanowisku, wyrażał juź daw 
niej życzenie objęcia z powrotem stanowiska 
gubernatora pocztowej Kasy oszczędności. 

Urzędowego ani półurzędowego uzasadnienia 
zmian-w gabinecie*nie ogłoszono. Jak słychać, 
chodzi o pewne wzmocnienie gabinetu dla. kwe- 
styi ugody z Węgrami. Czyż jednak to wzniw= 
cnienie ma się ograniczyć tylko do poszczegól- 
nych wydziałów ministerstwa i czyż nie jest ono 
największym obowiązkiem najwyższego kiero- 
wnietwa politycznego: Wewnętrzna polityka 
wogóle niemoże mieć ważniejszego celu, nad 
troskę o gospodarczą odbudowę po wojnie, *po- 
pieraną przez politykę handlową, przystosowa» 
ną do warunków europejskich, i przez politykę 
finansową, zwiększającą dochody państwa, lecz 
nie wyczerpującą sił ludu. Czyż jednak takim 
zadaniom mogą podołać ministrowie zawodowi, 
czyż nie powinien. cały rząd jednolicie zwrócić 
się ku temu celowi? Te pytania zajmują teraz 
opinię publiczną. 


KK 
Nad Tygrysem. 


Konstantynopol. (T. B.) Turcy odnieśli na 
froncie Irak wielkie zwycięstwo nad Anglika- 
mi, którzy ponieśli bardzo wielkie straty. 

Straty Anglików w zabitych tylko oceniają 
na 5000 żołnierzy. 


Bułgarzy w Kruszewie. 


Berlin (T. pryw.). Berliński „Tag“ podaje do- 
niesienie z Salonik, że bułgarska ofenzywa 
przeciw Monastyr owi w ostatnich dniach 
poczyniła wielkie postępy. Serbowie byli zmu- 
szeni przed Kruszew em, na północ od Mo- 
nastyru, przyjąć bitwę, która miała dla nich 
niekorzystny przebieg. Bułgarzy wkroczyli 
do Kruszewcea wśród mieustającego pości- 
gu Serbów. Monastyr będzie niebawem opróż- 
niony. Połączenie między Monastyrem a Salo- 
nikami jest przerwane. Z godziny na godzinę 
oczekują upadku Monastyru. 


„Times o walkach pod Monastyrem. 


Berlin (Tel. pryw.). Wedlug“ berlińskiego 
„Tagu z Salonik-donoszą do „Timesa“: Woj- 
skom niemieckim i austryackim, które obecnie 
wspólnie z Bułgarami idą na Monastyr, u- 


dało się oddzielić od Francuzów, operujących 
na południe od. P rid e p u. Pędzą oni przed so- 
bą małą grupę Serbów, która usiłowała pochód 
powstrzymać. Nie-można już dalej. przeczyć, że 
całe królestwo serbskie, z wyjątkiem małego 
kawałka zajętego przez Anglików i Francuzów, 
w paru dniach znajdzie się w posiadaniu ich 
przeciwników. 


Walki w Kamerunie. 


Berlin (B. pryw.). Według „Tagu“ Biuro Reu- 
tera donosi urzędowo: 0-walkach-w Kamerunie 
donoszą, że od 28. listopada na zachód od 
Jaunde, siedziby zarządu niemieckiego, za- 
cięcie walczono. Tutaj postępują naprzód z po- 
wodzeniem grupy ekspedycyi trancusko-brytyj- 
skiej wzdłuż drogi i linii kolejowej Edea. Od- 
dział angielski przecisnał się aż do rzeki Puge 
i dalej na południe. Oddział francuski obsadził 
Makondo. Grupy wojsk niemieckich miały 
ciężkie straty. W północnym Kamerunie zosta- 
ły siły nieprzyjacielskie pobite i rozprószone; 
małe oddziały zbiegów ścigano energicznie. 
Znaczniejsze siły franeuskie, które walcząc od 
strony francuskiej podzwrotnikowej Afryki, u- 
torowały sobie drogę przez Kamerun, zbliżają 
się do Jaunde od wschodu i południowego 
wschodu. 


Na froncie galicyjskim. 


Budapeszt (T. pryw.). „Pester Lloyd“ dunosi 
z Czerniowiec: na froncie wschodnio-galicyj- 
skim i na północnym brzegu Dniestru pa- 
nował w ostatnich czasach prawie zupełny spo- 
kój. W ciągu dnia odbywa się regularna wy- 
miana strzałów obu artyleryi poczem następu- 
je cisza. Czasem w nvey zdarzają się potyczki 
straży przednich i patroli. Korzystając ze spo- 
koju dokonują Rosyanie różnych przesunięć 
poza frontem. 


Wojna z Włochami. 


Doniesienie Cadorny. 


Wiedeń (T. B.). Z kwatery prasowej donoszą: 
Włochy 29. listopada. W dolinie Popena 
(Rienz) zaatakował jeden z naszych oddzia- 
łów mały nieprzyjacielski fort na zachód od 
mostu Marogna, a na południowy wschód 
od Schluderbach u. Fort ten zniszczono. 

W odcinku K r n ponowiły wczoraj nasze woj- 
ska atak na stromy stok Mrzlego Vrhui 
Vodilu. Po zaciętej i ze zmiennem szczęściem 
prowadzonej walce dostały się tam w nasze rę- 
ce silne okopy nieprzyjacielskie. Celny ogień 
naszej artyleryi rozbił trzy nieprzyjacielskie 
karabiny niaszynowe. 

Na górach na północny zachód od Gory- 
cyi przedsiębrał nieprzyjaciel, po sprowadze- 
niu wielkich posiłków przez cały dzień przeciw- 
ataki, w których udało mu się w niektórych 
punktach wtargnąć do naszych nowych oko- 
pów, został jednak w walce ręcznej z powro- 
tem wyrzucony. 

Na wyżynie Krasu podjęły nasze wojska 
silną ofenzywę wzdłuż północnego zbocza 
Monte San Michelei przeciw San M ar- 
tino, gdzie znów wzięliśmy okopy nieprzyja- 
cielskie. Wogóle dzień ten przynósł nam 702 
jeńców w tem 15 oficerów, 4 karabiny maszy- 
nowe i liczny materyał wojenny. 


Przed zehraniem włoskiej izby. 


Berlin (T. pryw.). „Vossische Ztg.* donosi z 


Lugano: Dzienniki włoskie omawiają żywo no- 
wą notę do Grecyi. Gdy jednak pisma nacyona- 
listyczne domagają się coraz gwałtowniej 
wkroczenia Włoch, znalazły inne pisma nowe wy- 
tłumaczenie, dlaczego Włóchy nie powinny iść 
do *alonik. Mianowicie: układ z roku 1836 u- 
poważnia Anglię, Prancyę i Rosyę jako pań- 
stwa opiekuńcze Grecyi do wysadzenia wojska 
w jej obszarach. O lądowaniu Włochów niema 
w układzie tym mowy i wylądowanie Włoch 


byłoby poważnem pogwałceniem neutralności 
greckiej. Jak donoszą dalej, zwołana na 26 li- 
stopada Rada włoskich ministrów nie 
miała łączności z wizytą Kitchenera i wogóle 
Bałkanem, lecz zajmowała się jedynie mającą 
się zebrać izbą. Stwierdził to wydany przez nią 
krótki komunikat. „Idea Nationale“ twierdzi, 
że sesya parlamentu trwać będzie do świąt i 
że zajmować się będzie głównie ustawami finan- 
sowemi i kwestyą zaufania do rządu. Dzienni- 
ki podnoszą, że pełnomocnictwa rządu mają 
ważność do końca wojny, lecz prowizorya fi- 
nansowe kończą się z rokiem bieżącym. .„Avan- 
ti“ twierdzi, że na radzie ministrów omawiano 
sprawę wypowiedzenia wojny Niem- 
com, której domaga się głównie minister ma- 
rynuki Martini. 


Grecya A czwórorozumienie. 


Budapeszt (T. pryw.). Według „Pester 
Lloyd" donosi włoska „,„Stampa'* z Paryża: No- 
ta czwórporozumienia do Grecyi zawierała na- 
stępujące cztery punkty: 1) oddanie pod angiel- 
sko-franeuski zarząd kolei z Salonik aż do 
chwili ukończenia działań wojennych; 2) spie- 
szne wycofanie: wojsk greckich stojących na 
gramicy pod Salonikami; 3) rozszerzenie prawa 
przeszukiwania wszystkich przybrzeżnych wysp 
greckich przez flotę czwórsojuszu w celu wy- 
krycia nieprzyjacielskich łodzi podwodnych i 
ich punktów oparcia; 4) uroczyste zobowiązanie 
nie rozbrajania pod żadnym pozorem wojsk 
czwórporozuniienia, 

Z punktów tych tylko ostatni został uwzglę- 
dniony. 

„Giornale d'Italia“ dowodzi, że ostatni krok 
czwórporozumienia, jak podróż Denys Gochin'a 
i Kitchenera do Grecyi nastąpiły na skutek a- 
larmu gen. Sarraila, który czuł się zagro- 
żenym na swych pozycyach przez wojska gre“ 
€Klie na granicy serbskiej. 

Zniesienie blokady. 

Londyn. ~T. B.) Do Liverpoolu nade- 
szła urzędowa wiadomość, że zawieszony przed 
14 dniami zakaz wywozu do Grecyi został 
zniesiony. uż 


Wiadomości telegraficzne 
„Głosu Narodu“ z dnia 2. grudnia 1915. 


Sprawa pokoju w Anglii, 

Wiedeń. (T. pryw.). „Ftemdenblatt"' donosi 
z Londynu: „Morning Bost“ we wstępnym ar- 
tykule pisze o pokoju, uważając chwilę obe- 
cną za stosowną do zastanowienia się nad wa- 
runkami pokojowymi. Dziennik ten pisze: An- 
glia cierpi okropnie wskutek tego, że rząd jej 
w czasach pokojowych nie przygotował się na 
wojnę. Naród musi mieć jasne pojęcie za co się 
bije i poznać minimum, jakie może przyjąć. 
Pierwszym warunkiem ewentualnego pokoju 
jest przedewszystkiem pokonanie Niemiec. Per- 
traktacye pokojowe niemożliwe są dopóty, do- 
póki nieprzyjaciel znajduje się w Belgii, Ro- 


syi, Francyi i Serbii. Dziennik przemawia. za | 


rozważeniem kroków pokojowych łącznie ze 
sojusznikami, uderzając przytem na rząd z po 
wodu złego prowadzenia wojny. Grey winien 
walezyć całą siłą o zwycięstwo albo ustąpić 
miejsca tym, którzy chec tak czynić. 


Dolina Morawy jest ogółem dzisiaj opusto- 
szałą i bezludną. Na drodze od kraljevacza do 
Cacaku można jednak spotkać od czasu do cza- 
su grupy podróżnych, między którymi znajdują 
się mężczyźni w różnym wieku. Nie oznacza to 
bynajmniej, aby armia serbska nie powołała do 
służby pod broń zdolnyeh do walki mężczyzn, 
ale podróżni ci — to zbiegowie wojskowi, dezer- 
terzy. To są ci, którzy zatrzymali się przed śnie- 
żnemi górami. nie chcą dzielić losu nieszczęsne- 
go ze swoimi towarzyszami broni. Rzucili oni 
swoje mundury i przebrani w strój wieśniaczy 
skradają się powoli, ostrożnie, aby natrafić na 
nasze patrole i dostać się do niewoli. 

(powiadają, że, skoro w czasie ogólnej pa- 
niki przebywające w Kraljevaezu ministerstwa 
serbskie gotowały się do ucieczki, zwracano się 
do ministrów z prośbą, aby zaopiekowali się 
rannymi. Ale ministrowie pominęli te prośby, 
pamiętając jedynie o eleganckich damach, które 
w ich otoczeniu się znajdowały.Prawda, że opo- 
wiadania te na wielką prawdę nie zasługują. 
ule. bądź co bądź, są one wcale charakterysty- 
czne, gdyż świadczą o rozprzężeniu moralnem, 
które poprzedzać zwykło każdą wielką kata- 
strofę. Tak wojsko, jak i ludność cywilna zda- 
wały sobie dokładnie sprawę z ogólnego położe- 
nia: daremnem okazywały się wszelkie uspoko- 
jenia rządowe. usiłujące wpoić przekonanie 0 

blizkiej pomoey „entente“ dla uciemiężonej 
Serbii. W okolicy Kraljevacza miała stanowisko 
jedna z dywizyi-serbskich. ale ta bez walki roz- 
proszyła się, uciekła, a w części się poddała. 
Pytani o przyczynę tego. jeńcy serbsey odpo- 
wiadali zgodnie, skarżąe się na srogość naszych 
dział oraz na brak chleba w serbskich szere- 
gach. Nadto jeszeze odpowiadali, że boją się, 
aby ich nie zmuszono do dalszej walki we Wło- 
szech.  Rozchodzą się bawiem uparcie między 
żołnierzami serbskimi wieści, że wojska serbskie 
mają być przerzucone na teren włoski, żołnierz 
zaś serbski woli nie walczyć zupełnie, niż wal- 
czyć na obcej ziemi i dlatego z chęcią się pod- 
daje. 

Nie tylko jednak jeńcy serbscy przychodzą 
do naszego obozu; przychodzą bowiem także 
nasi żołnierze, których Serbowie do niewoli 
wzięli. a którym teraz udało się do wojsk swo- 
ich powrócić. Ci ostatni opowiadają wiele zaj- 
mujących szezegółów z ostatnich dni, poprze- 
dzających ucieczkę Serbów. Na twarzach ich 
maluje się radość. że z powrotem wolni, wkrót- 
ce na ojczystej znajdą się ziemi. 

(Pester Lloyd). 


Z sałi koncertowej. 
Koncert Zygmuntą Szwarcensteina. 


Na dochód „Rodziny Sierocej'* grał p. Szwar- 
censtein w ubiegłą niedzielę w sali „Sokoła“. 
W czasie dwuletniej już blizko przerwy,od osta- 
tniego występu młodego skrzypka, „którego. z 
przyjemnością przychodzi nazwać artystą kra- 
kowskim, gra p. Szwarcensteina znacznie się 
pogłębiła, technika zaś doszła. do stopnia nieza- 
wodnej już perfekcyi. Biegłość paleowa ma tu 
wprawdzie pewne rysy zautomatyzowania, bu- 
dząc zaś respekt dla włożonej w zdobycie jej 
pracy, każe przypuszczać, że będzie najlepszą 


|podstawą do-rozwoju artystycznego, równole- 


głego do osiągniętego już wirtuozostwa. 
Program koncertu przy całej swojej typowo- 
ści układu miał punkty bardzo zajmujące, któ- 


Członek izby gmin F er nell, w dopisku do re starezyły na przeciwwagę jednego błahego 


artykułu „Morn. Post“ proponuje utworzenie 
oficyalnej opozycyi, któraby pod odpowiedzial- 
nem kierownictwem wywierała nacisk na rząd, 
celem zdecydowanego prowadzenia wojny. Po- 
wada on: pokój musi przyjść wcześniej lub pó- 
źniej i dlatego izba gmin musi mieć oficyalną 
opozycyę, by nie była zmuszona przyjąć ka- 
żdych rządowych przedłożeń o pokoju. Pokój 
musi być istotnym, a nie kompromisem, powsta- 
łym za wpływem Niemiec. 


Zarządzenia ochronne w Monachium. 


Monachium. (Tel. pryw.) G'eneralna<komenda 
pierwszego bawarskiego korpusu Opiewa: 
Wobee wielkiego oddalenia od kraju nieprzy-! 


i jacielskiego, nie należy przypuszczać, iż mógł- 


by nastąpić atak nieprzyjacielskich lotników na 
Monachium, a to tembardziej, że niema, tutaj: 
ważnych przedmiotów wojskowych. Gdyby się 
jednakże taki atak wydarzył, to nie wołno bę-' 
dzie zatrzymywać się na ulicy, lecz każdy wi- 
nien bezzwłocznie skryć się. Ze strony władz 
wojskowych poczynione są wszelkie zarządze- 
nia do ochrony przed atakami z powietrza. 


W dolinie Morawy.. 

Jesienne słońee oblało błaskiem swym uroczą 
Morawy dolinę. Błogie, południowe słońce! mi- 
mo, że to już listopad, ma ono jeszeze.ożywczą 
swą siłę; rano kłębią się mgły białe ponad do- 
liną, ale, gdy południe przyjdzie, mgły rozpierz- 
chają się, znikają, a słońce promieniami swymi 
tyle daje ciepła, że śmiało wychodzić można. je- 
dynie tylko w letnich, lekkich ubraniach. Do- 
koła uroczej doliny rozłożyły się góry, a szczy- 
ty ich pokrył śnieg. Za szczytami tymi ukryła 
się serbska armia, a. środek doliny zajęły nasze 
wojska. Bezpieczne i spokojne się czują, 4. pra- 
gnieniem ich to tylko; aby jak najdłużej-tu- po- 
zostać mogły. 


utworu. Buty w dżwięk koncert Sindinga, bodaj 
czy grany kiedykolwiek dotychezas w Krako- 
wie, zajął słuchacza i dobrze nastroił. Po tym 
pierwszym numerze programu i po kilku częst- 
szych gościąch w koncertach skrzypcowych 
przyszła znowuż kolej na utwory mniej znane 
lub i niesłyszane u nas. Szlachetny „„Poemat:* 
Fibicha, serdeczny „Romans“ Żeleńskiego sta- 
nowiły ramy dla dwóch egzotycznych kwiat- 
ków muzycznej cieplarni angielskiej, dla. utwo- 
rów Cyryla Scotta: „Negro Air“ i „Danse*. 
Scott jedyny ma pośród współczesnych kompo- 
zytorów angielskich własną fizyognomię w 
swoich kompozycyach dzięki — eo prawda — 
pomysłom pochodzącym z niewyczerpanych ni- 
gdy źródeł ekstrawagancyj rytmicznych i har- 
menicznych. Kompozycye jego nie zaprzeczają 
jednak praw istotnych muzyki, wobec Sehon- 
berga i Busoni'ego czy Beli Bartoka są tylko 
nieśmiałemi próbami „„postępu*.- Dobrze, że p. 
Szwarcenstein „zaznajomił swoich słuchaczy z 
temi rzeczami, które zapewne na innej drodze 
nie byłyby dostały się-do Krakowa. 

Dzielnym partnerem artysty był przy forte- 
ptanie p: Bolesław Walewski. tak wszechstron- 
mie czynny w tych czasach w Krakowie. 

‘Koncert wypadł w dzień najmrożniejszy za- 
wczesnej naszej zimy tegorocznej. co niestety 
dość ujemnie wpłynęło na frekwencyę publicz- 
ności. Z. J. 


KRONIKA. 


Rocznica wstąpienia na tron. W dniu dzisiej- 
szym, jako w 68 rocznicę wstąpienia na troń ce- 
sarza Franciszka Józefa. w katedrze na Wawelu 
odbyło się uroczyste nabożeństwo. które celebro- 
wał książę biskup -Adam- Sapieha w- asyście księ- 
ży kanoników katedralnych: prałata Dra' Wądol- 


nego. Ślepiekieo i Podwina. W nabożeństwie wzię- 
li udział kapitula katedralna z ks. biskupem Nowa- 
kiem. komendant twierdzy Eksc. Kuk, marsza- 
łek polny porucznik Nastoupil, generalicya, kor- 
pus oficerski. delegat namiestnika p. Adam Fe- 
dvyrowicz. wicepr. miasta Dr Zoll, Dr Bandrowski, 
czlonkowie Rady miejskiej i wyżsi urzędnicy magi- 
stratu, rektor Uniw. Jagiell. Kostanecki z sena- 
tem, rektor Akademii Sztuk Pięknych Mehoffer, 
dyr. policyi Dr Broszkiewicz. naczelnicy wszyst- 
kich władz i urzędów państwowych i autonomi- 
cznyel, cechy ze sztandarami. wreszcie tłumy pu- 
bliczności. Po nabożeństwie duchowieństwo 0d- 
śpiewało .„Te Deum“. na organach zaś odegrano 
hymn państwowy. 

Równocześnie odbyłv się nabożeństwa dla mło- 
dzieży szkolnej. po nabożeństwach zaś we wszyst- 
kich szkołach krakowskich urządzono uroczyste 
poranki mnuzykalno-wokałne z okolicznościowem 
słowem wstępnem, w których wzięły udział grono 
nauczycielskie i cała młodzież. Dzień dzisiejszy był 
wałąy od nauki szkolnej > 

Z powodu dzisiejszej rocznicy całe miasto przy- 
strojono flagami o barwach państwowych. naro- 
dowych. i miejskich. 

Odczyt na głodnych w Warszawie. Przypomina- 
my, że jutro, w piątek o godz. 6 wieczorem w auli 
Uniwersytetu Jag. odbędzie się odczyt docenta 
Uniwersytetu Dra Zdzisława Jachimeckiego pt. 
„Muzyka w Warszawie“. Dochód z odezytu prze- 
zuaczony jest na głodnych w Warszawie. Niewąt- 
pimyv, że tak temat odezytu jak i osoba prelegenta, 
cenionego historyka i profesora, ściągną jutro do 
auli liczną publiczność. 

Zapiski osobiste. Prezydent Dr Leo, wiceprezy- 
denci Dr Nowak i Maryewski wyjechali wczoraj 
do Wiednia, gdzie uczestniczyć będą w obradach 
w sprawie odbudowy kraju. 

Powrót uchodźców. W dniu dzisiejszym wyje- 
chała z Chocni trzecia grupa uchodźców, którzy 
jutro przedpołudniem przybędą do Krakowa. Za- 
powiedziany jest przyjazd przeszło stu rodzin. czyli 
koło 400 osób. Na powracających uchodźców ocze- 
kiwać będą na dworcu delegaci miasta i członko- 
wie połączonych Komitetów obywatelskich, którzy 
też powracającą ludneścią się zaspiekują. 

Z uniwersytetu. P. Zygmunt Bolesław 
Wroński, kand. adw. w Nowym Sączu. rodem 
z Moszczeniey w Galicyi, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiell. stopień doktora praw. 

Karia pamiątkowa Czerwonego Krzyża. Nakła- 
dem Krajowego Stow. Czerwonego Krzyża wyjdzie 
niebawem piękna „karta pamiątkowa —— repro- 
dukcya wykonanego specj alnie dla tego celu obra- 
zu Wojciecha Kossaka. 

Karta przedstawia rannego żołnierza opatrywa- 
nego przez samarytankę Czerwonego Krzyża. — 
Ranny. przyniesiony z pola bitwy widzi jakby w 
wizyi atak. wojsk, w którym: brał' udział. Samary- 
tanka kładzie na rozpalonem czóle rannego swą 
łagodną dłoń, a: drugą odełania ranę aa piersi. Na 
tle. karpackiego. zimowego krajobrazu, oświetlone- 
*'g0 tlaskamt zachodzącego"słańca i przesłoniętego 
dymami=pękającychszrapneli, widnieje epigram: 

„Rany obnywać, nędzę łagodzić, 

Dusze ukrzepiać i podnosić, 

Własnego serca krwią bliżniemu służyć, 

Niech będzie-naszem hasłem, 

Na chwałę. Bogu, łudziom na ulgę i.pożytek*". 

Autorem tego wzniosłego hasła naszego Czerwo- 
nego Krzyża jest prof. Kazimierz, Morawski. 

Kara pamiątkowa ukaże się już w najbliższym 
czasie w handlu, a przystępna jej cena umożliwi 
nabycie nawet+osobom-mniej zamożnym, przy spa- 
rzając w ten sposób Stowarzyszeniu Czerwonego 
Krzyża nowych funduszów, których ono w chwili 
obecnej tak bardzo potrzebuje, 

Także i oryginał obrazu posiadającego wsZyBt- 
kie cechy arcydzieł znakomitego malarza, będzie 
dostępny szerszenu ogółowi na wystawie, którą 
Krajowe Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża urzą- 
dzić zamierza. 


| NADESŁANE 


pęk 
Karolina Seeling Saulenfels 
przeżywszy lat 78, po krótkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Pa- 
nu w Krakowie dnia 30 listopada 1915 r. 
W ciężkim żalu pogrążona rodzina zmarłej 
zaprasza. krewnych, znajomych i pobożną 
Publicząość na wyprowadzenie zwłok w pią- 
tek dnia 3 grudaia br. o godzinie 10.30 rano 
z domu żałoby przy ul. Studenckiej 1. 25 do 
kościoła 00. Kapucynów, skąd po nabożeń- 
stwie odbędzie się eksportacya do grobu fa- 
„milijnego na. stary cmentarz podgórski. 
Osobne zawadomienia rozsyłane nie będą. 


Dary i składki na gwiazdkę 


dla Legionistów 


Piac Maryacki I. 9. I. p. 
od godziny 10—1 i od 4—7 


Datki przyjmuje także Aministrecya 
Narcda« 


» Głosu 


Su. b. „Gios Narodu“ z dnia 3 Grudnia 1915 r. i Nr. 639 


| "STANISŁAW RAB || Obrazki ioia 


handel artykułów religijnych, obrazów, ram i galanteryi w wielkim wyborze 
Kraków, Sławkowska 4, o cenach dawnych. 


KZ" 
EWC Cc | BARERAGGAGSARAEGAE BRARGBERGORRAABAR 
PAZERA AI : i AJCJEAĆ ` z 303 CJEJ GREER O 


rawieczyzn tanska( |) Księgarnia G. Gębettnera Sk 


w Krakowie Rynek główny £. 23. 


otrzymała z Warszawy 
ul. Poselska 1. 20, parter, (oficyny). Gi 


ames Ye aee P| PTOOONIN TLOOTAOWANI 


Zak łą d Św. Józefa |] IQ| wszystkie numery za czas od 1. lipca b. r. pe dzień dzisiejszy. 


Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę 
dla osieroconych chłopców fundacyi Pletra Michałowskiego 
Rok założenia 1848, Rok założenia 1848. 


w Krakowie, ul. Karmelicka 66. 


Telegramy: Józefici, Kraków. 
poleca 
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia- 
tów. wszelkie wyreby w zakres kwieciarstwa wchedzą62. 

Brzewka owecowe karłowe i pienne, porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdebn. mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, thuje, 
świerke srebrne i złato, półkuliste i piramidalne, róże Pelianty sztamowe, 
róze kirżaczaste w różnych gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Bluszeze wielkeKstne i bar- 
winek do obsadzania grobów, cyklameny, chryzantemy zwykłe ijapońskie. 
Zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą. — — Cenniki na żądnnie. 


- KSIĘGARNIA ITA 


„M ARZYZANOWSKIEG 


Obrazy do oltarzy 


Feretrony. Krzyże; 
Kanony na ołtarze 
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HURTOWNIA <í 


dostarcza najtaniej 
| loluejfev ezaejsop 


OG 


Spółka z ogr. odpow. w Krakowie 


Plac WW. Świętych I. 11 


poleca 


Przedsiębiorstwom handlowym 
Masło duńskie tłuste, 
mało solone w beczkach 


po 51 kg. 


Ryby morskie suszone, solone 
w balach po 50 kg. 


Sardynki norwegskie 
iportugalskiew skrzynkach 


po 100 puszek. 
Oferty na żądanie. 2078 
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i bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje 4 
i wykomuje starannie po możliwie niskieh cenach 


| Wiktorya Podbielska 
; 


krawczyni 


Prenumerata otwarta 
wzaumZO wJuJOWUWOJ J 


WODYOGOG 


w Krakowie na K. 28:80 rocznie półrocznie K. 1440, kwartalnie K. 720. 
na prowincyi na K. 33'60 rocznie półrocznie K, 16'80, kwartalnie K. 8:40. 
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| LHAWEŁRA 


Łobzowska 6. _1s6 
W KRAKOWIE © Fopfepiany i pianina 


znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon- : Wolska 1, parter a 


fitary, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj- Te e a 


Smolarskiej. - Zgłoszenia listewne 
Wolska 5, II p. 1876 


Wielki wybór 
Pierników miodowych i kruchych 
Specyalność: 
Eni litewskiprzekładany. 
Kuracyjny pr Świ z plastrów. 


Eugeniusz Chodziński 


© 


Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie 
wkrótce za sobą 


„GŁOS NARODU: 


ecdrienne pismo polityczne bezpartyjne. które jako program postawiło 
sobie: wypracowywanie rodzimych Sił w narodzie, a w szczególneści 
dżwignięcie ı rozwój żywiołu chrześcijańsko-polskiego w naszych 
miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy skupiają się przy tym pro- 

pozwśle pismu na nieustanne doskonalenie się Dzięki temu 

wobec wojny światowej 

mógł „Głos Narodu“ stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając 
Czytelnikom swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany ma- 
teryał informacyjny w telegramach, listach i artykułach. Znaczne roz- 
szerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu dziennika umożliwia szyb- 
kie ' pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie niesie prze- 
łemowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowa 


sprawa poiska 
w ea szerokiesm międzynarodowem znaczeiiu iest od poczatku 
wojny przedmiotem szczególnie bacznej uwagi „Głosu narodu*, który 
notuje wszechstronne fakty i objawy jej rozwijania się i zapisuje skrzę- 
tnie EART obcej. mogące być wskaźnikiem dla ukształtowania się 
ównolegie z tem „Głos Narodu“ najżywszą uwagę poświęca 


© wdbudewie Kraju 


nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą 
jej aek łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością 


carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 


czysty lab z mięsem (Risotto). Koniak le- 


$ 
W KRAKOWIE czniczy — Wina tokajskie — Malaga. m 
otrzymała na skład główny i poleca: -5 | TELEGRAMY: HAWEŁKA KRAKÓW. M—as LJ d one) 


i 


nik, "kt nad iobro narodu!“ Temu wskazaniu pozostaje wiernym dzien- 
pozy. I y nie stał na ustugach nat ty i koteryj, który zawsze | 
ocenia? zjawiska naszego Życia po tem interesu całości i w służbie 
majciyTtirych ideałów narodowych npatrywał swą. Tacyę istnienia, Buzek Prof. Dr J}. — Pogląd na wzrost ludności ziem SHE TE DSREDYGRERUI BURZEEECZZ 
Założenie te odbija się w doborze piór i talentów, które Giai piai i T Eaa NTT T Ore 


polskich w wieku XIX. : , K. 2— 
Milewski Ed. — Kooperacya i jej znaczenie w Polsce 5 
Nałkowska Z. R. — Węże i Róże. Powieść . . . . „ 5— 


stałe lub przygodnie grupują się przy „Głosie Narodu“. w ciągu 
wojny zabierali głos w różnych sprawach, lub zamieścili swe prace: 
Dr Klemens Bąkowski, Prof. Fr. Bujak, E. Buynowski, X. Prof. 
Bystazynowski. A Chołoniewski, $. hmurkowski, Dr Fr. Duda, 


- najlepsza MIĘSZARIRA - 


Najłepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4'70 


Akaridowe artykuły kosmetyczne 


Ant. 

aj OOP EA A Wielopolska Hr. M. J, — Synogarlice = San Jago | 

A a ay E Nitkowski Aug. — Zasady fizyki. T. I. wyd. ÌV. . . „ 6— jak również wezystkie inme warszawskie nadeszły Porłówka| > > + > 4.0 
Kozeniiewiea Red. Fr. Krysiak, Pose! zy munt Lasocki, Dr ' Ernest Zimowski aty — Mai. historya Polski z dodatkiem dtd Skład główny | palisziwa 

atyasi Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr o wojnie europejskie k u - 
Teama Niedzielski, Pre. da Prze aE E E Zimowski K. — a i gramatyka polska wyd. V . 070 K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. í Guatamala | ý TO sag 
kr Pa Wactw A Prol St. gz Starowieyait. Wi- Żeromski St — Sen o szpadzie < . » 120 1644 aa ia | Jawa ;aczw% 45.06 
Prel u. Wachholz, Dr H, Wielowieyski, Roman Wyoczyński, X. Adam 2153 ZZ I Jamajka > 
eroniecki. X. Prof. Kazimierz Zimmerman OSISE OZ ZOSTAŁA SKS D Honduras p yw > 5.10 
Mocca 


„GLOS NARODU“ rozporządza szereg.em własnych koras 
O OŘ N___— 


pondentów w kraju i na obczyźnie. 


N ARODU* zamieszcza szybkie i dokładne sprawozda- 
nia z obszarów Polski, nawiedzonych wojną. 


+ daje barwne opisy walik naszych bobater- 
„GŁOS NARODU" skich Legionów, 
PELE émis powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę 
na wolne chwile, è 


Ceylon > » 

Kawa niepalona, herbata i ka- 
kao na każdą cenę, Żądajcie cen- 
ników szezegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4/, 
kg. albo keleją nieopłaeono, Z 
ocieniem za zaliczką. Dziennie 


PRYWATNE 


Podcast PANK 


przetiystowe 


poszukuje dzierżawy 


LOKALU 


w śródmieściu 


składającego się z 10 ubikacyi odpo- 


APNEA wyma w Krakowie miesięcznie Keren 2, kwartalnie 6, 
m coem e domu dopio miesięczna 66 hal. Na prowincyi 


a ówarzzywą wysyłką K 3:30, z jednorazow pe 70. 
s r4 wysyłką Ne 980, z jednorazową er. 4. wypala moja palarnia do 5.000 kg. 


kawy. 
Zentral Amerlkanischer Kaffee Import 


M. KNELLER 


Wien V. Ziegelefengasse 23 c. 
Telefon 55/03 Rok założenia 1889. 


Ghrześcijańska 


Spółka handlowa 


(drobnych kupców) 


ul. Jagiellońska 9 


poleca świeży traasport 


udzielają nauki w zakresie wszystkich egza- 

minów i rygorozów prawniczych. — Własne 

skróty w całości do egzaminu histor. w czę- 

Ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie- 

żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. hister. 
i sądowego. Osobne lekcye na żądanie. 


m 
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Ki. dae, FrIEMMNANN tria 


Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru 


Największy skład papierów do pisania, druku, kan- 
eelaryjnych, kartonów, kelorowych i koneepiowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Snperier i pakowy Hawana, jaketeż i papiery adju- 
stewane dla wszystkich branż. Próbki wszystkieh 
zmajdujących się na składzie papierów na żądanie 
bezpłatnie i franko. 


Zgłoszenia od 3 —5 popołudniu 


Dr Kazimier: Kucharczyk 


Kraków, Loretańska L. 3. 
chennego, sery zwykłe, 


Zgłoszenia z dołączeniem odręcznego AATAL IZANTA NNN OTTO ZOOS NYSIE | jabłka kuchenne i dese- 


szkicu przy jmrje Administracya,„Głosu 1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego rowe > NE OBJ 


Narodu“. SCI SraNisŁawA PAPCZYŃSKIEGO mmm 


k 00. M ów, i 3 TN 
DAX M ZEE ra polka zakonu 00; Maryanów, spowicdnika los | FiadęgOŚCI 4 ZapikiMtych 


Patrona wojną znękanych | Apostoła nabożeństwa za dusze | Ogłoszenia o zaginionych nmieseczamy 


Pamiątka niedoli ludu EE AS ua wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego | w tym azisle sa opłatą 1K. za jeden raz. 


ka kolorawy wielk. 43/33 pac | nakładem Kemitetu niesienia pemecy w a 2) CENA 3 KORONY. ależytość należy nadesłać z góry. 
Tólestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym 6d- 
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Bla Księża Powstańcy CENA 60 h. Ktoby miał jakiekelwiek- 


oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty A A H HH 
dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i Pery 7 Rodaków. 89 oba dzieła na czasie — pióra bądź wiadomości gdzie znaj 


S. Bendlewicz i Sp. Pleszew (Pleschen). W. Ks. Peznańskie. JÓZEF A ST ANISŁ AW A PIETRZ AK A duje się Syn mój 
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Ryukn Antoni Siatka 


|: Cieśliński w Przemyślu eraz w księgarni katelickiej Dra Miłkowskiego Fleryańska L |, |żołnierz 13 pp., który walezył 


ostatnio w Karpatach, raczy ła- 
skawie mi donieść pod adre- 
sem: W. Siatka, Kraków, ul. 


HURTOWNY FaloTkciztaltafakatat: UZNA 
Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia Starowiślna 1. 38. 
a W | n: ormatów, kap, haftów złotem, oraz = starych poc | AMM dl | ła po 
a S K Ł A D STEFAN POWROŹNIK 
kapral 35 p. obr. kraj. kaj 
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH SZ at j drgicziyc kapral 35 p, obr. kraj, poszukuje 
Wina stołowe węgierskie i austryackie doszły de szalonych een £N | rodem z Kipiaczki pow. Tarnopel, 


wobee tege zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hogelajskieh RE | e | przed wojną zamieszkałą w Che- 
starsze roczniki i oferuję : dorowie, oraz 4 dzieci: Michalimę, 
Samorodner mszalny aromatyczny pełny pesiłający pe Kor. 2:80 — Bazylego, Mikołaja i Józefa. Ła- 


2'20, za 1 litr w beczee. — Tokaj 2 putewy kuracyjny słodki A w Krakowie ulica Bracka . 8, I. piętro. - rę kę opaa Aay Er 


K. 550 „kTokaj 3 putewy kuraeyjny słodki K. 7'00, Cegniak medy- | 7S 
„9020000000000000052020000000000000000000000000500000050050000 2000039 cynalny » Contre< flaszka K. 6:50. RIOTO: I Kraków. Topolowa 19. E. p. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie mod zarządem Romana Ferka. 


wiednich na urządzenie biur i 10—14 


a ia ii mai la EE. zai 


ubikacyi dla celów przemysłowych. 


Nowsze wydawnictwa 


księgarni Spółki Wydawniczej pas 
w Krakowie. me 


Kaczmarczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne. 
Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55. 
Cena egzempl. oprawionego K. 8'20 z przesyłką K. 875. 

Mazurek Ks. Kazania o prasie katolickiej. 

Cena egzempl. broszurowanego K. 3:60 z przesyłką K. 405. 
Cena egzempl. oprawionego K. 460 z przesyłką K. 5'05. 
Popiel. Ks. W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K. 6—, z przesyłką K. 6'55. 


De nabycia za pośrednictwem każdej księgarni. 


wykenuje pracownia „Związku pracy polskich kebiet* pod fachowem 
kierownictwem, po najniższych cenach 1621 


p” 


